
Podczas prób prowadzonych przez Krystynę Jandę wszyscy wyko­
nawcy bawili się znakomicie.

Musical wróci do Częstochowy

Reżyseruje 
Krystyna 
Janda

Znana aktorka wystawi w Teatrze im. Adama 
Mickiewicza śpiewogrę Ernesta Brylla i Katarzy­
ny Gaertner „Na szkle malowane”. Inscenizacja 
ta jest zapowiadana jako najlepsza realizacja 
muzyczna w historii tej sceny.

Wszyscy realizatorzy spo­
tkali się w połowie wakacji 
na tygodniu intensywnych 
prób. Do dalszej pracy wrócą 
dopiero we wrześniu, pre­
mierę zapowiadają na 17 
grudnia.

Aktorów do głównych ról 
w tym spektaklu wybierano 
w kilku castingach, jeden 
z nich odbył się w szkole bale­
towej w Warszawie. Rolę Ja­
nosika powierzono dwóm ak­
torom Teatru Muzycznego 
w Gdyni Rafałowi Ostrow­
skiemu i Jerzemu Michalskie­
mu. Sceniczną narzeczoną 
głównego bohatera będzie ich 
koleżanka z gdyńskiego ze­
społu, Katarzyna Mazurek. 
Jako narrator wystąpi dyrek­
tor częstochowskiej sceny, 
Marek Perepeczko. W spekta­
klu zagra 20 osób. Przygrywać 
im będzie autentyczna sze­
ścioosobowa góralska kapela 
Piotra Majerczyka z Poronina. 
W niektórych partiach wspo­
magać ją będzie Janusz Frą­
czek, grający na instrumen­
tach klawiszowych.

Reżyserkę Krystynę Jandę 
wspomaga scenograf Maciej 
Preyer, na stałe związany 
z teatrami krakowskimi. 
Kierownikiem muzycznym 
przedsięwzięcia jest rodowi­
ty zakopiańczyk Franciszek 
Seman. Tańce i ruch sce- . 
niczny skomponuje Michał 
Jarczyk, wieloletni chore­
ograf „Śląska”, obecnie wy­
kładowca paryskiej szkoły 
baletowej. Za stronę wokal­
ną przedstawienia odpowie­
dzialna jest profesor Roma­
na Krebsówna.

Krystyna Janda reżysero­
wała śpiewogrę Ernesta 
Brylla już kilka lat temu 
w Teatrze Powszechnym 
w Warszawie. Wszyscy liczą, 
że częstochowski remake bę­

dzie cieszył się takim sa­
mym, a może i większym po­
wodzeniem. Ten sukces bę­
dzie mocnym zamknięciem 
dyrekcji Marka Perepeczki, 
którego kontrakt kończy się 
właśnie w grudniu.

— „Na szkle malowane” 
będzie pierwszym w naszym 
teatrze przedstawieniem mu­
zycznym. Dotychczas realizo­
wane byiy tutaj spektakle 
z wplecionymi weń piosenka­
mi. Teraz zaprezentujemy 
pełny musical — zapewnia 
kierownik literacki Robert 
Dorosławski.

Jest to informacja nie na­
zbyt ścisła. Na początku lat 
sześćdziesiątych August Ko­
walczyk zrealizował z sukce­
sem „My Fair Lady” Frede- 
ricka Loewego, w latach 
osiemdziesiątych Henryk 
Adamek wyreżyserował 
„Opowieści Lasku Wiedeń­
skiego” Oedoena von Horva- 
tha oraz dwa utwory mło­
dzieńcze Wolfganga Amade­
usza Mozarta: singspiel „Ba- 
stien i Bastiena” oraz „Dy­
rektora teatru”.

August Kowalczyk zreali­
zował swoje przedstawienie, 
gdy odchodził już z Często­
chowy, by zasiąść na fotelu 
dyrektorskim Teatru Pol­
skiego w Warszawie i chcial 
zagrać na nosie nie lubiącej 
go częstochowskiej publicz­
ności. Czas pokaże do czego 
potrzebny jest sukces Marko­
wi Perepeczce. Być może 
barwnym, roztańczonym 
i rozśpiewanym spektaklem 
chce sobie zaskarbić serca 
widzów i władz. Przedłużenie 
kontraktu Marka Perepeczki 
na kolejne lata oznaczałoby 
dalszą dominację warszaw­
skich realizatorów i aktorów 
na częstochowskiej scenie.
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